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P ie rw s z y  e g za m in  m is trzó w  stolicy p r z e d  m eczem  z  W ie ch am i

W a rsza w a —  W iedeń
I j te d e ń  z am e ld o w ał ju ż  sw ó j sk ła d  

h a  m ecz  z r e p re z e n ta c ją  s to li-  
(>' W ygląda  on n a s tę p u ją c o : w . m u  
Uj? —  P ic h le r , w . k o g u c ia  —  S e v -  

w . p ió rk o w a  —  J a ro , w . le k k a  
^ " e r o s t a ,  w . p ó łś re d n ia  —  K atz, 
n .  ś re d n ia  —  EY eisinger, w . p ó ł-  
h '*K a —  K o le r ,  w . c ięż k a  —  
^ e l t e .
p i ę ś c i a r z y  a u s tr ia c k ic h  (o b ec n ie  
je n i e c k ic h )  z n am y  b a rd z o  dobrze , 
ąęjnh  to  p rze c ie ż  Z w iąz k ie m  B o k -  

k im  (Ó s te r re ic h e r  B o x v e re in )  
J jiP ie rw sz y m  rzę d z ie  u trz y m y w a ­
ł b y  sto su n k i sp o r to w e  aż  do cza - 
^  k ie d y  z ac zę liśm y  się  po w aż n ie  
t j b i j a ć  n a  czoło a m a to rsk ic h  d r u -  
j,!?  E u ro p y  —  b y  po  w y g ra n y m  
w ? 2 n a s  m e cz u  z A u s tr ią  15:1 z er-  
*-ac z n im i zu p e łn ie . —  S ą  d la  n a s  

sła b y m  p rze c iw n ik iem . 
(D okończen ie  n a  s t r  2 -e j)

P r o g r a m s m o ln ych re w c cfó w  
w  s k c t e c h  E i n n a s t .

P rz y  k o ń c u  m a rc a  o d b ę d ą  s ię  n a  
sa li  Y M CA  —  IV -te  z rz ę d u  z a ­

w ody  ś re d n ic h  szkó ł w arsz aw sk ic h  
w  sk o k a ch  g im n a s ty c zn y c h . Z aw o d y  
te g o ro c zn e  o d b ę d ą  s ię  osobno  w  k a ­
te g o ri i  liceów  i g im n a zjó w . D ru ż y ­
n y  sk ła d a ć  s ię  m a ją  z 6 z aw o d n i­
kó w , p rz y  czym  do  p u n k ta c j i  z a li­
czać s ię  b ęd zie  5-u  n a jlep szy c h  z ze­
sp o łu . W  zaw o d ac h  m oże  b ra ć  u -  
dz ia ł m łodz ież  lic e a ln a  i  IV -ych  
k la s  g im n a z ja ln y c h .

P ro g ra m  zaw odów  d la  liceów : 
p rze sk o k  z a w ro tn y  n a  sk rzy n i 

w sze rz , p rze sk o k  ro zk ro cz n y  n a  
sk rz y n i w zd łu ż , p rze sk o k  ro zk ro cz ­
n y  n a  koź le  w sze rz  (w ys . oko ło  145

cm ) i  sk o k  dow o ln y  n a  sk rzy n i 
w rz esz , w y b ra n y  z p o śró d  n a s tę p u ­
ją c y c h : p rze sk o k  p rz e rz u tn y , p rz e ­
sk o k  p rz e w ro tn o -p rz e rz u tn y , p rz e ­
sk o k  c h y łk iem , ku c zn y  i k lę cz n y .

P ro g ra m  d la  g im n a z jó w :
p rze sk o k  sz e rm ie rc zy  n a  sk rzy n i 

w zd łuż  z  ro zb ie g u  skośnego , p rz e ­
sk o k  h u c zn y  n a  sk rz y n i w szerz, 
p rz e sk o k  ro zk ro cz n y  n a  koź le  
w rzesz  (w ys. oko ło  135 c m ) i sk o k  
d o w o ln y  n a  s k rz y n i w zd łuż; w y b ra ­
n y  z  p o śró d  n a s tę p u ją c y c h , p rz e ­
w ró t , p rze sk o k  ro zk ro cz n y  i p rz e ­
sk o k  ku czn y .

O rg a n iz ac ją  z aw o d ó w  z a jm u je  
s ię  K o ło  W arsza w sk ie  PZ W F.

fechnerowi i Jeneweinowi •— trium fatorom  zjazdu  t  kombinacji alpejskiej w  Zakopanem  —  n ie  po ­
w io d ło  się na ostatnich zawowdach w  Niemczech, P ierwszy zajął 8, drugi —  30 miejsce.

B e rlin , w  lu ty m .

W ie lk a  w y s ta w a  m o to ro w a  w 
B e r lin ie  z o s ta ła  o tw a r ta  w  dn . 

17 lu te g o  r . b . In au g u ra c y jn e g o  o- 
tw a rc ia  d o k o n a ł k a n c le rz  H it le r  w  
to w a rz y s tw ie  m in is tr a  G oebbe ls‘a, 
m a rs z a łk a  G o er in g ‘a  i  d o k to ra  A ll- 
m e rs ‘a , p re z e sa  S y n d y k a tu  n ie m ie c ­
k ie g o  p rz e m y s łu  sam ochodow ego . 
C e lem  i z ad a n iem  w y s ta w y  je s t  p o ­
k a za n ie , ja k  p ra c u je  i  ro z w ija  się 
n ie m ie ck i p rze m y sł m o to ro w y , k tó ­

r y  ch ce  z ap e w n ić  sw y m  odb io rco m  
ja k  n a jw ię k sz ą  pe w n o ść  w  je źd z ie , 
k o m fo r t i  b e zp ie cz eń stw o . C hodz i 
ró w n ież  o  to , a b y  z ad e m o n s tro w ać , 
że  p rze m y sł au to m o b ilo w o -m o to cy - 
k lo w y  I I I - e j  R zeszy  m oże  śm iało  
k o n k u ro w a ć  z p rze m y słe m  z ag ra ­
n ic zn y m , n ie  ty lk o  c en ą , a le  i  ja k o ­
śc ią  w y ra b ia n e g o  m a te r ia łu . K a n ­
c lerz  H it le r  z u p e łn ie  o f ic ja ln ie  
og łosił, ż e  r z ą d  n ie m ie c k i n ie  igno- 

(D okończen ie  n a  s tr .  4 -ej)

[Skted ebezu lekkczlielyczncgo
[ d l a  b i e g a c z y

W  d n ia c h  od  13 —  25 m a rc a  od : 
b ę d z ie  s ię  w  P o z n a n iu  p rze d o lim p ij 
sk i  obóz le k k o a tle ty c z n y  d la  b ie g a ­
czy. N a  obóz te n  w ez w an i zo sta li 
n a s tę p u ją c y  z aw odn icy :

B ia ły s to k  —  Z as ło n a , Jo c zy s;
Ł ódź  —  P o liń sk i, C h łop ick i, K u r-  

pe sa , M yszkow sk i, M acjaszczyk , M i 
te ls ta d t;

W arsza w a  —  N o ji, S tan is ze w sk i, 
W irk u s , M odzelew sk i, T ro jan o w sk i, 
ś liw a k , K u so ciń sk i, M ete lsk i, S u l i­
ko w sk i, G arcz y ń sk i, H e rm a n , Ż ab ie  
rzo w sk i, W ineck i;

D ęb lin  —  G ąssow sk i, J a n ik ;
L w ó w  —  D an o w sk i, O rlew icz, 

P a lu s , B onis, Z b y sz ew sk i;
P o m o rz e  —  D u n ec k i, P łu c z e k , D o 

ro g o k u p iec , W asilew sk i, S ta n is ła w ­
sk i, W ojciechow sk i, K ozłow sk i;

P o z n a ń  —  S c h m id t, S oko łow sk i,

M ałeck i, B a je r le in ,  P ł a tk o w ia £  
Ś w in a rsk i;

K ra k ó w  —  S o ld an ;
Ś ląsk  —  S k o lik , G w óźdź, S itko , 

K arw o w sk i, P o lo k , H o ra , P o lew k a . 
K asz ta .

Nehringowa 
na piątym miejscu

W  o s ta tn im  d n iu  ły ż w ia r sk ic h  m i 
s trz o s tw  ś w ia ta  w  je ź d z ie  szy b k ie j 
d la  p a ń  ro z e g ra n o  b ie g  5 k m , w 
k tó ry m  N eh rin g o w a  z a ję ła  trze c ie  
m ie jsc e  z czasem  11:09. W y g ra ła  L e- 
e sch e  10:27.9. O s ta tec zn ie  m is trz o ­
s tw o  św ia ta  zdo b y ła  L eesche  (F in ­
la n d ia ) ,  za ś  N eh r in g o w a  u p la so w a ­
ła  s ię  n a  5 - ty m  m ie jsc u .

W óz ludow y za 990 M k

M ię d zy n a r o d o w y  s a lo n  a u to m o b ilo w y
(Korespondencja własna Sportu Szkolnego)

N i e m i e c c y  
m istrzo w ie  

t a r t u i a
Iw Siemianowicach

P o lsk i Z w . P ły w a c k i o trz y m a ł od 
z w iąz k u  n ie m ie ck ie g o  w iadom ości, 
że  p rz y ja z d  d w ó ch  czo łow ych  p ły ­
w a k ó w  n ie m ie ck ic h : B a lk e g o  i  P la- 

. th a  n a  zaw o d y  w  p o ło w ie  m a rc a  do 
S iem ian o w ic  z o s ta ł z aa k ce p to w an y . 

jB a lk e  je s t  r e k o rd z is tą  św ia ta  na 
1100 m  k la s . (1:09.5), a  P l a th  r e k o r ­

d z is tą  N iem iec  n a  200 m  dow . 
I (2:12.6) i  400 m  dow . (4:50.5).

jf jfrp sek  osiągnął w  ubiegłą niedzielę doskonały czas 1:03,4“ —  na 
0 m. Na zdjęciu w idzim y Jędryska  w  czasie treningu water-polo- 

wego.



2 S P n R T s Z  K O l H Y

/  Anglia także
© onosiliśmy ju ż  swego czasu, że 

W łochy wraz z  Niemcami or­
ganizują  z a  przykładem  Francji 
w ielki wyścig kolarski „po osi 
R zym  —  Berlin". Obecnie Anglio 
pozazdrościła państwom  kontynen­
ta lnym  te j interesującej i  co naj­
ważniejsze dochodowej im prezy  —  
i  o to  powstał ju ż  kom itet, który  ma 
na celu w yznaczenie trasy biegu 
kolarskiego ,Jfaokoło W ysp B ryty . 
skich". Trasa będzie się składać  z 
20 etapów z  m etą na now ym  sta­
dionie Earls Court w  Londynie. Po 
nieważ społeczeństwo angielskie 
zapaliło się bardzo do te j im pręzy 
i  coraz w iększe sum y napływają 
do kasy kom itetu, a cały szerei 
najlepszych kolarzy francuskich  
belgijskich zgłosiło sw ój udział — 
p ew nym  jest, że  Anglicy doskona­
le zorganizują ten  bieg i  do tego u 
praw dziw ym  duchu sportowym.

Lotnik i gwiazdor
/ I I  Tuset. Im ię to n ic  nie m ówi 

znawcom sportu m iędzynaro­
dowego, a jednak... Ten m łody 23 
letni bokser hiszpański w ystąpi po 
raz p ierw szy na ringu w  Paryżu  
przed interesującym  spotkaniem  
Lou Brouillard -  Tenet, w  dniu 4 
marca. U zyskawszy ty tu ł mistrza 
Hiszpanii w  latach 1931 i  . 32 prze-, 
szedł do szeregów zawodowców  
m a za sobą wiele pięknych walk, 
z  k tórych nie przegrał ani jednej. 
Po w ybuchu w ojny w stąpił w  sze­
regi lotników  rządowych, zdoby­
wając w iele odznaczeń za bezprzy­
kładną brawurę i  zim ną krew. W  
międzyczasie zdążył nakręcić dla 
w ytw órni francuskiej film  osnuty  
na tle  w ojny hiszpańskiej pt. „Za­
gubione ptaki". Po przegranej pod 
Barceloną, ranny podczas w alki 
powietrznej w yjechał do Paryża, 
gdzie przez szereg m iesięcy leczył 
się, a następnie trenował w ytrw a­
le. Francuski św iat sportowy z  za­
ciekawieniem oczekuje pierwszego  
w ystępu lotnika, amanta filmowego  
i  boksera w  jednej osobie.

Piłkarskie mistrzostwa
A T  aj większe szanse na przeprowa  

dzenie u  siebie w  roku  1942 
międzynarodowych rozgryw ek p ił­
karskich o m istrzostwo świata rr~ 
ją N iem cy, które swego czasu 
roku  1936 na kongresie w  Berlinie  
w ystaw iły  swą kandydaturę. W tedy  
jednak odstąpiły organizację  * 
najw iększej im prezy piłkarskiej 
Francji, pod w arunkiem  jednak, że 
bezwzględnie rezerwują sobie rok  
1942.

Należy dodać, że  A m eryka  Po­
łudniowa a raczej A rgentyna też  
w ystaw iła sw ą kandydaturę, która  
jednak ze  w zględu na odległość i, 
ciężkie w arunki k lim atyczne nie 
zostanie w zięta  prawdopodobnie 
pod uwagę.Demon przestrzeni
A T  a słynnej autostradzie w  I  

sau pod B erlinem  Caracciola 
zaatakował na Mercedesie dw a re­
kordy na kilom etr i m ilę należącą 
do Włocha Furmanika, pobite na 
m aszynie Maserati. Ogólnie liczono 
się z udaną próbą, lecz n ik t nie  
przypuszczał, że rekord zostanie  
podw yższony aż o 150 km  na go­
dzinę. Oto w yniki:

K ilom etr lance —  9,4 sek. prze­
ciętna 398 km  230 na  godz.

D awny rekord Furmanika: 249 
km  653 na godzinę.

Mila: 14,50 sek. przeciętna 399 
km  560 na godz.

D awny rekord Furmanika: 248
km  547.
Maratończyk
CT\ oskonały narciarz fiń sk i Juho  
■*-' Kurikkala, k tó ry  wygrał pod­

czas FIS  —  bieg na 18 k m  urodził 
się w  m ałej wiosce fiń sk ie j na po­
graniczu Laponii, gdzie od wczes­
ne j młodości trudnił się połowem  
fok . Obecnie o trzym ał posadę do­
zorcy lasów państw ow ych i  codzien 
przebiega dziesiątki kilom etrów  
spełniając sw ój obowiązek, a rów ­
nocześnie trenując biegi w  zim ie na  
nartach, w  lecie zaś w  w ielkiej ta ­
jem nicy przygotowując  s ię  do ma­
ratonu olimpijskiego. Potrafi w  cu­
gu trzech, czterech godzin bez w y ­
tchnienia przebiegać leśne przestrze  
nie, nie w ykazując zmęczenia, a je ­
go krok w ydłużony i  elastyczny  
predestynuje go na  doskonałego 
długodystansowca.

K urikka la  m a za sobą w  ty m  se­
zonie wygrane w szystkie konkuren  
cje narciarskie w  biegach, w  jakich  
ty lko  uczestniczył (za w yją tkiem  
maratonu narciarskiego w  Zakopa­
nem , a w  lecie m a rozpocząć swój 
oficjalny w ystęp  na bieżni lekkoa­
tletycznej. Przyszłość okaże, czy ten  
fenom en narciarski, zamieniwszy  
narty na kolce biegacza, potrafi zdo 
być laur o lim pijski jako m aratoń­
czyk. er.

M is t r z o s tw a  b o k s e r s k ie
D o  n ie d z ie ln y c h  m e czach , k o le j- 
1 n o ść  p u li  f in a ło w e j u s ta liła  s ię  
ju ż  o sta te cz n ie . D w a  o s ta tn ie  sp o t­
k a n ia  n ie  w p ły n ą  ju ż  n a  o sta te cz n e  
u k sz ta ł to w a n ie  s ię  ta b e li . I  m ie jsc e  i 
ty tu ł  m is trz a  d ru ży n o w eg o  P o lsk i 
n a  r o k  1939 z d o b y ła  po  ra z  d z iesią ­
ty  z rz ę d u  W a r ta  —  P o z n a ń , u s ta ­
n a w ia ją c  sw ego  ro d z a ju  rek o rd ...

W a r ta  n a  p ięć  do tychczasow ych  
s p o tk a ń  w y g ra ła  w szy s tk ie  p r z y  sto  
s u n k u  z w y c ię s tw  55:25!

I I  m ie jsc e  i  ty tu ł  w . m is trz a  zdo ­
b y w a  H .C .P . (P o z n a ń ) . I I I  m . G op- 
lania_ ( In o w ro c ła w ); IV  m . L ec h ia - 
(L w ó w ).

N a js iln ie js z y  o śro d ek  b o k se rsk i—  
W arsza w a , n ie  m a  w  f in a le  ju ż  od 
d w óch  la t  sw eg o  p rze d s ta w ic ie la .

J .  R.

W a r s z a w a —  W ied eń
(D okończenie ze  str. 1 -e j)

Z A u s tr ią  ro ze g ra liśm y  6 sp o t­
k a ń  m ię d z y p a ń s tw o w y c h ,’ p ię ć  w y ­
g ry w a ją c  i  je d e n  re m isu ją c , p rzy  
s to su n k u  z w y c ię s tw  65:31 d la  nas . 
P ie rw sz y  m e cz  z  A u s tr ią , a  z a ra ­
z em  p ie rw sz y  n a sz  m ecz  m ię d zy n a ­
ro d o w y  w y g ra liś m y  10:6, 7  lipca  
1928 ro k u . O d te g o  c za su  poziom  
b o k su  a u s tr ia c k ie g o  p o d n ió s ł s ię  
s to su n k o w o  n ie  w ie le  —  n a sz  im po 
n u jąco !!

W  re p re z e n ta c j i  W ie d n ia  n ie  w i­
dz im y  ja k ic h ś  z n an y c h  na zw isk , 
p o za  re p re z e n ta n te m  R zeszy  w  w a ­
dze  p ió rk o w e j —  a  d o b rze  n a m  zna

n y m  —  J a ro ... N a  m is trz o s tw a ch  
E u ro p y  w  M e d io lan ie , d o b ry  te n  
p ię śc iarz , w p a d ł  o d raz u  n a  P o lu sa  
i  p rz e g ra ł oczyw iśc ie  w ysoko , b ę d ąc  
do  tego  d w a  ra z y  n a  de sk ac h . G d y ­
b y  w a lcz y ł C z o r te k  to  m ia łb y  z n im  
tro c h ę  ro b o ty , a le  w y g ra łb y  z p e w ­
n o śc ią  i  to  w  „ c u g la ch 11; C zo rtek  
je d n a k  n ie s te ty  n ie  b ę d z ie  p ra w d o ­
po d o b n ie  s ta r to w a ł  p o n ie w aż  na 
m is trz o s tw a c h  W arsza w y  n a d w y r ę ­
żono  m u  łu k  b rw io w y ; z as tą p i go K o 
z ło w sk i z O k ęc ia  —  zaw o d n ik , k tó -  

. r y  m oże  sp raw ić  ja k ą ś  m iłą  n ie sp o -  
I d z iankę ...

I  i i h h o  f e m f e r z i f

nasze! tabeli „dziesięciu najlepszych1
Pam ięta jcie  o s p e c ja liz a c ji!  p isze  St, P e tk ie w icz

P r z e g lą d a ją c  t a b e lę  d z ie s ię c iu  
n a j le p s z y c h  z je s ie n i  u b . r o ­

k u ,  ła tw o  j e s t  z a u w a ż y ć , że  n a ­
sz a  m ło d z ie ż  s z k o ln a  n ie  h o łd u je  
sp e c ja l iz a c j i .  N a o c z n ie  m ia łe m  
m o ż n o ść  n ie je d n o k r o tn i e  p r z e k o ­
n a ć  s ię  o  ty m . W e ź m y  d la  p r z y ­
k ła d u  c h o ć b y  M o k sz k ie g o , k tó r y  
m a  w s z e lk ie  w a r u n k i  a b y  s ta ć  - ię  
d o s k o n a ły m  s k o c z k ie m  w  d a l .  N a  
p r z e d o lim p i js k i  o b ó z  sk o c z k ó w  
z o s ta ł  w y z n a c z o n y  ty lk o  d la te g o , 
a b y  u c z y n ić  z n ie g o  sk o c z k a  w  
d a l.  A le  M o k sz k i m a  a m b ic je  do

g a ł  ju ż  6,47 c tm , i p r z y  w c a le  n ie -  I k r ó tk im i ,  a  w y n ik i  w  d a l  s a m e  
z g o rs z y m  s p r in c ie  11,7 n a  100 m , I p o d sk o c z ą  d o  g ó ry . K a lis ie w ic z  
m o ż e  ła tw o  w y s u n ą ć  s ię  n a  c z o ło  n ie  p o w in ie n  b a rd z o  in te re s o w a ć  
z a w o d n ik ó w  P o ls k i .  G d y b y  G a r -  s ię  sk o k ie m  w zw y ż , g d z ie  te ż  m a  
n u s z e w s k i  w c z e śn ie j z r o z u m ia ł , ! 167 c m , c h y b a  ż e  m a  o d p o w ie d n io  
ż e  n ie  m a  c zego  s z u k a ć  w  s k o k u  i w y so k i w z ro s t.  S k a k a ć  w z w y ż  d la  
w z w y ż , c h o ć  i  t u  sk o c z y ł ju ż  190 | w y ć w ic z e n ia  o d b ic ia , p rz e d e  
c tm , to  d z iś  m o ż e  b y  i s k a k a ł  ju ż  w s z y s tk im  z  b a rd z o  k r ó tk ie g o  od-
7,50 m .

D o b rz e  s ię  s ta ło , ż e  R a js k i  n a  
r a z ie  p o r z u c i ł  a m b ic j e  w ie lo b o -  
jo w c a  i o g r a n ic z y ł  s ię  t y lk o  do 
tr e n i n g u  s k o k u  w zw y ż .

T y lk o  je d e n  sk o c z e k  w  d a l  z l i -

M okszki (Grudz.) w  skoku.

s k o k u  w z w y ż . Z r e s z tą  w  te j  k o n ­
k u r e n c j i  o s ią g a ł  ju ż  z u p e łn ie  z a ­
c h ę c a ją c e  w y n ik i  183,5 c tm . A le  
cóż  k ie d y  n ie  m a  w ię c e j w z ro s tu  
a n iż e l i  170 c tm  ( z  m a ły m i  u ła m ­
k a m i) .  M o ż liw o śc i je g o  t u t a j  są  
o g ra n ic z o n e , m o ż e  m u  p r z y  d o ­
b r y m  d n iu  i  u d a ć  s ię  190 c tm , a le  
to  d z iś  n ie  j e s t  w ie lk im  w y n i­
k ie m . N a to m ia s t  w  s k o k u  w  d a l,  
p r z y  s w e j  o g ro m n e j  sk o c zn o śc i 
( d o w ó d  s k o k  w z w y ż ) , g d z ie  o s ią -

s ty  n a j le p s z y c h  —  K a l is ie w ic z  z 
w y n ik ie m  634  c m , f i g u r u j e  r ó w ­
n ie ż  i. w  b ie g u  n a  100 m  z  w y n i­
k ie m  11,5. C o  p r a w d a ,  ty lk o  n a  10 
m ie js c u , a l e  św ia d c z y  to  ju ż  o p e ­
w n e j  je g o  sz y b k o śc i . N a to m ia s t  
z r e s z ty  9 sk o c z k ó w  n ie  w id a ć  a -  
n i  j e d n e g o  w ś r ó d  s p r in te ró w ,  a 
p rz e c ie ż  11,5 —  n a  100 m  d la  
sk o c z k a  w  d a l  t o  j e s t  m in im u m , 
j a k i e  n a le ż y  o s ią g a ć .

W ię c e j in te r e s o w a ć  s ię  b ie g a m i

b ic ia . L e a d e r o w i w  s k o k u  w  d a l  
n a  l iś c ie  n a j le p s z y c h  O le sz c z u k o ­
w i b a rd z o  b y  p r z y d a ła  s ię  w ię k ­
sz a  s z y b k o ść , w ó w c z a s  ła tw o  m ó ­
g łb y  p o p r a w ić  sw ó j w y n ik  667. 
W y n ik  O le sz c z u k a  w  d y s k u  34,92 
b y n a jm n ie j  n i e  p o w in ie n  b y ć  d o ­
p in g ie m  d o  tr e n i n g u  te j  k o n k u ­
r e n c j i .  Ń a  r z u ty  je sz c z e  d u ż o  c z a -

Z  m iq ta c z y , j a k  s ą d z ić  m o ż n a  z 
w y n ik ó w , sk o k ie m  w z w y ż  in t e r e ­
s u ją  s ię  ty lk o  H u b e n y ,  n o  i  M o k ­
sz k i, k tó r e g o  je d n a k  d o  m io ta c z y  
w ła ś c iw ie  z a lic z y ć  n ie  m o ż n a . R e ­
sz ta  m io ta c z y , a lb o  w c a le  n ie  s k a ­
cze , a lb o  s k a c z ą  w  d a l  —  p o z a  
w sp o m n ia n y m  ju ż  O le sz c z u k ie m , 
k tó r y  te ż  n ie  j e s t  m io ta c z e m , a 
w ła ś c iw ie  s k o c z k ie m  w  d a l,  s k a ­
c z ą  w  d a l  M u s z y ń s k i  625  ( w y n ik  
w  k u l i  7)4 k g  12,43 m  w c a le  o b ie ­
c u ją c y ) .

M io ta c z e  b e z w z g lę d n ie  p o w in ­
n i  b a rd z ie j  in te r e s o w a ć  s ię  s k o ­
k ie m  w z w y ż , w ię k s z a  sk o c zn o ść  
w y ś w ia d c z y ła b y  o g r o m n e  u s łu g i .  
L e a d e r z y  w  r z u c ie  o sz c z e p e m  k o l. 
k o l .  K o rn a le w s k i ,  B u r z y ń s k i  i  R e -  
k s iń s k i ,  k tp r z y  w sz y s c y  o s ią g n ę l i 
n o r m a l n y m  o sz c z e p e m  w y n ik i  po  
n a d  50 m  (o d le g ło śc i j a k  n a  p o ­
c z ą te k  d o s k o n a łe )  w e ź c ie  to  p o d  
u w a g ę . Z d a je  s ię , ż e  n a jb a r d z i e j  
w s z e c h s tro n n y m  m io ta c z e m  je s t  
H u b e n y  z  G ru d z ią d z a , a le  H u b e ­
n y  te ż  s k o c z y ł w z w y ż  174 c m . 
T y lk o  z  b ie g ie m  j e s t  u  H u b e n e g o  
tr o c h ę  s ła b o  —  w ię c e j b ie g a ć  
s p r in tu  k o l. H u b e n y , a  b ę d z ie  d o ­
b rz e !  S . P e tk ie w ic z

W  m e cz u  z  W ied n ie m  zachód 
ko n c ep c ja  z m ian y  s k ła d u  re p reZ 
ta c ji s to licy ... W  w ad z e  c iężk iej 
b y ć  z ap ro szo n y  Ł u k o w sk i z A s1. 
r i i  (B y d g o sz cz ), a  N e u d in g  z o s tap ,, 
p rz e su n ię ty  do  w a g i j- pó łc iężk1 £ 
W zm ocn iłoby  to  n ie p o m ie rn ie  nas 
—  ta k  s ła b e  —  n a jc ię ższe  kateg 
r ie ,  a  Ł u k o w sk i z o s ta łb y  p rz y  o*-. 
z ji sp ro w ad z o n y , p rz e d  ew en tua  
n y m  s ta r te m  w  r e p r e z e n t a c j i / ^  
sk i. W ied e ń  n ie  je s t  z b y t groźny 
p rze c iw n ik iem , a le  n ie  trze b a  * ..
le kcew ażyć. W  k a ż d y m  je d n a k  | 
z ie  m a m y  sz an se  w y g ra ć  mecz 
w y so k im  s to su n k u ...

R o th o lc  z a d e m o n s tro w a ł n a  
s trz o s tw a c h  W arsza w y  s ła b ą  * Ł 
m ę , a le  p e w n o  p o k o n a  Pichle* 
o k tó ry m  z re sz tą  n ic  n ie  w ie m y -- .

S o b k o w ia k  m o ż e. m ieć  trudno?, 
z  S e v ic k iem  ( s ła b a  fo rm a )  a le  n /  
m o to  je g o  zw y c ię stw o  je s t  pew ne-"
• K o z ło w sk i m a  sz an se  z Ja ro .

T o m ć zy ń sk i s ta n ie  c h y b a  do m ,g 
czu  z W ero s tą  p rzy g o to w a n y , i 
p rz y n ie s ie  n a m  w sty d u . B ra k  n 
je szc ze  c iąg le  r u ty n y , a le  nabie*— 
je j  p rę d k o , w  sp o tk a n ia c h  z J,g, 
n y m i p rze c iw n ik a m i. M ecz z 
ro s tą  te o re ty c z n ie  p o w in ie n  w yg_w

c zy ń sk i je s t  w ie lk ą  n a d z ie ją  
p o lsk iego , lecz  je ż e li b ę d z ie  za PS 
w n y m  s ie b ie  ( ja k  o b e cn ie ), —• P,r  
ko  s ię  z m a n ie ru je !  a  w te d y ... »k 
n a " . jj

K o lc zy ń sk i ro z ło ży  n a jd a le j^ ^ r j
s ta r c iu  K a tza . N asz  m is trz  odby, 
ob e cn ie  s łu ż b ę  w o jsk o w ą, 
ba rd z o  u je m n ie  w p ły w a  n a  f ° rIlKjj- 
M am y  je d n a k  n a d z ie ję , że n a  
s trz o s tw a  E u ro p y  p o je d z ie  PTzy. (e- 
to w a n y  i z dobędz ie  ty tu ł  —  . I j r  
go je s te śm y  p e w n i!.. D aw n ie j, "ik; 
w iliśm y : „L iczę  ja k  n a  ZawiS“ „  
je ś li  „ K o lk a "  n ie  z aw ie d zie , to  'P 
dz iem y  m ów ić  n o w o cz eśn ie j: " 
czę  j a k  n a  K o lc zy ń sk ie g o 11...! - 

W  w ad z e  ś re d n ie j w id z im y  . v 
b iu ta n ta  M ilew sk ieg o  (P o loo  . 
T e n  m ło d y , a  w y b ija ją c y  s ię  P 
c iarz, m a  w sze lk ie  d a n e  a b y  z° L j ' 
zaw o d n ik ie m  e x tra k la s y  e urop^  
sk ie j!  P ię śc ia rz  w ie d e ń sk i j#  .jp, 
w ad z e  F re is in g e r  j e s t  dość śre 
m a  on  ie rinnk  szan se  no k o n a ć  ^je d n a k  s z an se  p okonać  
ru ty n o w a n e g o  P o lak a .

N e u d in g  w  p ó łc ięż k ie j te o re ty  
nie^ le p szy  j e s t  od  sw ego  v is  a
K o le ra . J e ś l i  b ę d z ie  tu  s ta r to  1
A rc h ac k i, to  p u n k ty  z g ó ry

L ep ie j żeb y  w  ogóle  , \je m y .
s ta r to w a ł.  P r z y k ry m  ta k te m  '  ~  
to , że  W arsza w a  n ie  m oże 
n ić  ja k o ś  s k rz y d e ł sw o je j r e p re z y 
ta c ji  (m u sza , c iężk a , pó łc i?z*t(r. 
C zy  w  c ięż k ich  w ag a ch  n ie  VJ c\ef 
b y  w y p ró b o w a ć  m ło d y c h . f ’rzeto i(i 
N e u d in g  c iąg le  z aw odzi, (osto j. 
z  S z ig e tim )... P rz ec ież  R o th o lc  A , 
ko  z re m iso w a ł z P o d a n y m ... / y  
ż u ją c  w ie lk i sp a d e k  fo rm y . &  Kpi 
c ia rze  a  w  szczeeó lnośc i Ne*1?,c ia rze  a  w  szczególności 
p o w in n i p rze jść  n a  „ e m e ry tu r?

B ra e lte  n ie  d a  r a d y  ŁukoW s"t0- 
m u . J e ż e li n a to m ia s t b ęd zie  .s .L a .' 
w a ł N eu d in g , to  m a  choć 
n e  —  sz an se  z lż e js zy m  dużo 
w o d n ik ie m  sto licy . o(p

O gó ln ie  w y so k ie  zw yc ięstw o  
.iie ść  p o w in n a  re p re z e n ta c ja  s  jg 
cy , ty m  b a rd z ie j , ż e  su p rem  
je j  w  P o lsce  —  ja k o  o śro d k a  
se rsk ieg o  —  z azn acza  s ię  co raz  
ra ź n ie j . . p -

O by  ty lk o  n ie  sę d z io w a ł P- 
p ła tk a —

Przeżycia i w rażenia p ływ aków

Z  w izytą w Łodzi
W y je c h a liśm y  z  W arsza w y  w  n ie ­

d z ie lę  r a n o . J u ż  n a  d w o rc u  n a ­
sze  p rz e jś c ie  w zb u d z iło  se n sac ję : 
z a w o d n ic y  z  w a lizeczkam i, o b le p io ­
n y m i k a r tk a m i  h o te ló w  całeg o  św ia  
ta , k ib ic e  w  p o m a ra ń cz o w y ch  c h u s t 
k a c h  n a  szy i, z  c h o rą g ie w k ą  w  ty m  
sa m y m  k o lo rze . W śró d  zaw o d n ik ó w  
se n sac ję  w z b u d z iły  p ię k n e , now e  
b u ty  je d n e g o  z  c ra w lis tó w . Jeszcze  
w sp ó ln e  z d ję c ie  i, ro z lo k o w a n i w  
d w ó ch  w ag o n a ch , o d je żd ż am y  do 
Ł odzi.

Z a  c h w ilę  k ie ro w n ic tw o  zaczn ie  
w y d aw a ć  d o k ła d n e  in s tru k c je , a 
ty m c za se m  w  je d n y m  z  są sie d n ich  
p rze d z ia łó w  ro z le g a  s ię  m e lo d ia  po ­
p u la rn e g o  p rz e b o ju  —  to  czo łow y 
„ ż a b k a rz 11 p o p isu je  s ię  sw y m  w ir-  
tu o z o s tw em  w  g rz e  n a  o rg an k a ch ; 
w tó ru je  m u  c h ó r  k ib iców .

—  Z a w o ła jc ie  Ja n k a ! ... —  rozle- 
_ a s ię  g ło s p a n a  P ro fe so ra , to  
„ sz ta b "  ro zp o c zą ł p la n o w an ia .

—  W ięc  ta k :  J e rz y  b ę d z ie  g r a ł  n a  
o b ro n ie , n o  a  C ip e k  w  b ra m c e 11 — 
ro z s ta w ia  w a te rp o lis tó w  k a p ita n

d ru ż y n y . „ P a n o w ie , b rz m i żało śn ie  
g ło s  „ ż a b k a rz a 11 N r  2, d a jc ie  „C y­
d a 11, b o  ju t r o  k la só w k a  z „ P o la k a 11!

T y m c za sem  sz e f  d o p in g u  u k ła d a  
w ie rsz y k i, k tó r e  pó ź n ie j m a ją  s k a n ­
do w ać  k ib ic e : „K o ledzy , k to  d a  ry m  
do  —  z a ją ca ? ...11 —  w o ła , u z b ro jo ­
n y  w  tu b ę . T a k  ze  śm iec h em  i p io ­
s e n k ą  z a je ż d ż a m y  n a  d w o rz ec  łó d z ­
k i. N a  d w o rc u  w ita  n a s  w  im ien iu  
G im n a z ju m  N ie m iec k ie g o  p . p ro f. 
R u p p e n th a l i  g ro n o  uc zn ió w . P o  
p o w ita n iac h  -wszyscy w sia d a m y  do 
tr a m w a ju , k tó r y  s ta je  s ię  p rz e d m io ­
tem  po d z iw u  W arsza w iak ó w : s t r a ­
sznie m a ły , „ s tra sz n ie 11 z ie lo n y  i 
s tra szn ie  w o ln o  je d z ie . P o  p a ru  m i- 
lu ta c h  ja z d y  d o c ie ra m y  do  ce lu , 
k tó ry m  je s t  lo k a l Y M K I.

P o  ro zm iesz cz en iu  rzeczy , c h w ilę  
spędzam y n a  sa li, o b se rw u ją c  szko l 
ly  m e cz  k o sz y k ó w k i o  ^m istrzostw o 

L odzi. W śró d  p u b lic zn o śc i w zb u d za  
m y  le k k ą  s e n sa c ję  i  o trz y m u je m y  
ze w szy s tk ic h  s tr o n  ży cz en ia  zw y ­
c ięstw a . P o  o b iedzie  w y s łu c h a liśm y  
.r a n sm is ji  sk o k o w  na rc iars łc ic n , po

czym  zaw o d n ic y  p r ó b o w a li b a sen u . 
Z  ro zm ó w  p rz e p ro w a d z o n y c h  z p ły ­
w a k a m i g. B a to reg o  p rz e d  ^zaw oda­
m i, m o ż n a  s ię  b y ło  zo rie n to w ać , że 
w szy scy  zaw o d n ic y  c z u ją  s ię  d o ­
b rze , s ą  z a c h w y c en i g o śc in n y m  p rz y  
ję c ie m  i s ą  p e w n i z w y c ię stw a, a le  
po  z ac ię te j w alce .

O godz. 15.30 p rz y  szczeln ie  w y ­
p e łn io n e j w id o w n i p ro f. R u p p e n t­
h a l  o g łasza  o tw a rc ie  zaw odów . W  
im ien iu  G im n a z ju m  N iem ieck iego  
p rz e m a w ia  k a p ita n  d r u ż y n y  G oep- 
p e r t  i k o ń cząc  w zn o s i o k rz y k  n a  
cześć  G im n a z ju m  B a to reg o .

W  od p o w ie d z i s ły sz y m y  c z te ro ­
k r o tn e :  „ B a to r ia  —  czo łem !11 P o  
w zn ies ie n iu  o k rz y k ó w  u c zn io w ie  i 
z a w o d n ic y  G . B a to re g o  o d śp ie w a li 
h y m n  szk o ln y , p o  czym  w  im ien iu  
S K S  „ B a to r ia 11 p rz e m ó w ił k o l. S ie ­
k ie rsk i.

N a  zak o ń c ze n ie  części o f ic ja ln e j 
n a s tą p i ła  w y m ia n a  p ro p o rc zy k ó w  i 
w rę cz en ie  k w ia tó w  pp . D y re k to ro ­
w i i  P ro fe so ro w i G im n a z ju m  N ie ­
m ie ck ieg o  o ra z  p ro fe so ro w i W . F . 
G im n a z ju m  B a to rego .

P o n iew a ż  z aw o d y  m ię d zy szk o ln e  
z o s ta ły  z o rg a n izo w a n e  w  ra m a c h  
„ Ś w ię ta  P ły w a c k ie g o 11 G im n a z ju m  
N iem ieck iego , w ięc  b ie g i m ię d z y ­
sz k o ln e  b y ty  p rz e p la ta n e  b ie g a m i w  
k o n k u re n c j i  lo k a ln e j . O gó łem  o d b y  
ło  s ię  31 b iegów . S t a r ty  m a ły c h  
ch ło p có w  i  dz iew c zą t dow iod ły , że

Ł o d z ian ie  z a c zy n a ją  p ra c ę  od  Pgj<
sta w . P ó ź n ie j dow ie d zie liśm y  Za­

p rze sz ło  p o ło w a  u c zn ió w  G / ‘ira-
z ju m  N iem ieck iego  u p ra w ia  P * ^ o -
n ie  sp o r to w e . P ły w a n ie  je s t  
w ią zk o w e  d la  w szy s tk ic h . _ . jer<r 

P o  zaw o d ac h  zaw o d n ic y  i . * .  at- 
w n ic tw o  sp o ż y li w  b a rd z o  m d e j z3- 
m o sfe rz e  w sp ó ln ą  k o la c je . ó*
k o ń c ze n ie  p rz e m ó w ił p . Dyv%^e' 
G im n a z ju m  N ie m iec k ie g o  P?° jjjr 
ś la ją c  z n aczen ie  te g o  ro d za ju  wy­
p ręż . W  o d pow iedzi o p ie k u n  t
n y  B a to reg o  p. p ro f. L ech? jja 
d z ię k u ją c  za go śc in n e  p rzy ję ć 1®’̂  
z a k o ń c ze n ie  z aw odn icy  G im na ^ p ,  
B a to re g o  w z n ie ś li  tr z y k ro tn e : << 
h ip , h u r r a ! 11 n a  cześć  gospods*

W  to w a rz y s tw ie  ko le g ó w  }y,gó 
k ic h  u d a liśm y  s ię  n a  dw orzec, ^ ar  j 
o d je ch a liśm y  o godz. 2 1-e j de i
szawy- . of

W  czasie  p o w ro tn e j d ro g i t xle- 
b y ł  w sp a n ia ły  —  w ra c a liś m j J  cie" 
c ież  z e  z w y c ię stw em . Najwię<eJ p e ­
sz y ł s ię  „ ż a b k a rz 11 —  b ow ien[ ^ y tr  
c z y ta ł ju ż  „ C y d a 11. N ie k tó rz y  P  p o ­
w a li z asnąć , m im o  z m ęczeń ?  
sk u te cz n ie  —  za  du żo  odnieś* 
zen. N a  d w o rc u  w szyscy  Jj-,^, i<r 
rz u c ili  s ię  d o  w sze lk ic h  śro d k 7 gp3c. 
kom oc ji, a  p o te m : spać , spao 
a  ju t r o  —  d o  szkoły!

A n d r z e j Ł a ^  \
g. B a t1*'
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Łtyów
..Lekkoatleci MKS Lwów, wyjeż- 
.*aią do Przemyśla w swym naj­

mniejszym składzie z reprezentan­
c i  Lwowa Zatwamickim (Lic. 
tj..11)-), mistrzem i rekordzistą Pol­ski juniorów Fickiem (gimn. VII), 
"ńhaniszynem (g. I), Hałaszyń- 

(g. X) i Jaremką (g. I). Je­
a n ie  mistrz szkół średnich Lwo- 
>la na dystansie 1500 m, Olszewski 
'Lic. Mech.), prawdopodobnie nie 
ylfjedzie do Przemyśla z powodu 
aJ?ć osobistych.

X
We wtorek 21 bm., odbyła się w 

®Ji gimn. im. Zofii Strzałkowskiej 
'.wielka zabawa sportowa", urzą- 
j£°na przez MKS Lwów. Nastrój 
Panujący na zabawie był świetny. 
®yła to pierwsza udana impreza, 
*°rganizowana przez obecny Za- 
r?ąd MKS-u. Szkoda tylko, że za- 
^•eto od zabawy, a nie od zawodów 
*'Portowych. Ale mówiąc między 
■*aiui „na ucho“, jest to wybaczal- 
?e. byleby MKS, nie stracił raz na­
danego impetu, czego Mu z całego 
erca życzymy.

X
Zaledwie przed tygodniem za­

gęściliśmy na tych łamach kilka 
fPrzkich słów prawdy pod adresem 
"*KS—Lwów, obecnie jednak z za­
dowoleniem stwierdzamy pewną po 
Pfawę. Siatkarze i koszykarze za­
częli rozgrywać mecze i wyjeżdżają 
?fraz z lekkoatletami do Przemy­
śla. Więc teraz byle naprzód, byle 
D*e stracić raz nabranego pędu. 
"tam wrażenie, że już za miesiąc 
Pędę mógł wypisywać na tym sa- 
•hym miejscu hymny pochwalne 
Pod adresem MKS-u — zamiast sta 
''dać ciężkie zarzuty.

Najwięcej ucieszyła nas wieść o 
Wielkim rozwoju s. lotniczej, której 
Poświęcimy dzisiaj więcej miejsca. 
■"Beniaminek Klubu", i.iimo zale- 

kilkutygodniowej działalności, 
Zdobył sobie dużą popularność. Ha- 
*arni, które zamierza realizować 

a®kcję są słowa .Marsz. J. Piłsud­
skiego: „Lotnictwo wymaga posia­
dania w swych szeregach ludzi sta­
rannych i silnych duchem", oraz 
“asło: „Młodzież na szybowce i 
“Padochrony" — rzucone przez L. 
V- P. P.

W pierwszych dniach marca or­
ganizuje s. lotnicza MKS — Lwów, 
?Urs teoretyczny dla przyszłych pi- 
.'Otów szybowcowych. W kwietniu 
•ozpocznie się w szkole szybowco­
wej LOPP. w Czerwonym Karnie­
wu kurs praktyczny. Kurs powyż­
szy odbywać się będzie w niedzielę, 
5, młodzież dojeżdżać będzie do 
t-zerwonego Kamienia, specjalnym 
Pociągiem. W miesiącach wiosen­
nych odbędzie się kurs spadochro­
nowy I stopnia; prowadzony przez 
Pistruktorów LOPP-u. W miesią­
cach wakacyjnych, odbędzie się 
rownież w Czerwonym Kamieniu, 
^Jały kurs pilotażu szybowcowego, 
członkowie sekcji uzyskali specjal­
ne zniżki na szkolenie 3ię w szkole 
szybowcowej w Bezmiechowej.

Protektorat moralny nad sekcją 
^czyli objąć: p. kurator OSL. Kup- 
JZyński, p. wizytator Maź, p. dyr. 
W'erzyńska—kurator MKS, p. dyr. 
”_zich, prezes Aeroklubu Lwow­
skiego kpt. Pischinger i p. inspek- 
lor LOPP-u, Jakimowicz.

Opiekunem sekcji jest p. Zamor­
ski, a w skład Zarządu weszli: kie­
rownik — kol. Dymitrowski (gim. 
i'!  sekretarz—kol. Litwiński (gim.- 
Jjj. skarbnik — kol. Wrześniowska 
i~im. PP. Benedyktynek Lać.); 
Jonkow ie: — kol. Łotocki (gim. 

N l) i kol. Golnik (gim. I).
Ze swojej strony ślemy s. lotni- 

Wfj MKS—Lwów — „Szczęść Bo- 
e *• Zbigniew

^TDZYNA
2l.li. reprezentacja klasy IV gi­

mnazjum rozegrała w Lesznie mecz 
‘ takąż reprezentacją tamtejszego 

fhhnazjum. W siatkówkę przegra­
jm y 2:0, a koszykówka zakończy- , 
a się naszym zwycięstwem w sto- 

rjhku 47:29. W sobotę, 25 i niedzie- 
26, bawiła nasza reprezentacja 

Poznaniu- na okręgowych mi- 
J^ostwach siatkówki. Poziom roz- 
^^Wek był nie wysoki. Pierwszy 

rozegraliśmy z gimn., K. S. 
j ®Jlada z Kościana, wygrywając 
J*1”, 15:13. Była to jedna z nielicz- 
ych gier, które stały na wyższym' 

Przeciętnego poziomie. Poza tym 
r*nieśliśmy zwycięstwa nad Gimn.

°en^na (15:4. 15:0) i nad Lice- 
7?” Administracyjnym z Poznania 
' i5;12, 15:1). Zdobyliśmy tym sa- 
jj^rn mistrzostwo Wielkopolskich 
te- ół w siatkówkę. Czekają nas 

£32 mistrzostwa „kosza". 
mv°Za tym w Poznaniu rozegraliś­
my towarzyski mecz koszykówki z 

“ trzem szkolnym Poznania —

jŁ
S Z K O L N Y C H I

Gimn. Marcinkowskiego. Po pięk­
nej grze wygraliśmy 56:14 (30:6).

J. Monczki
BYDGOSZCZ

23 lutego odbyły się gimnastycz­
ne mistrzostwa liceum i gimnazjum 
Kopernika. W zawodach brało 
udział 14 uczniów, na starcie za­
brakło najlepszych gimnastyków z 
liceum. Sędziował prof. Albrycht i 
Wosiński. Zawody obejmowały na­
stępujące ćwiczenia: postawę w
marszu, stójkę na rękach, wagę na 
równoważni, wywijanie gniazdem 
na linach, wymyk i odmyk ze zwi­
su wolnego, wspinanie na linie 1 ez 
pomocy nóg, przeskok zawrotny na 
dwóch tramach, przeskok rozkrocz- 
ny skrzyni wszerz, podmykiem 
przeskok skrzyni, przeskok kozła i 
konia wzdłuż, przewroty na skrzy­
ni, przeskok kozła na skrzynię, 
przerzuty na skrzyni i przeskok 
kuczny przez skrzynię wzdłuż.

Mistrzem gimnastycznym na rok 
1938 39 został Ońko 123 p. Dalsze 
miejsca zajęli: 2) Gruchałła 119.75 
p., 3) Kaczmarczyk 116 p., 4) Siu-

111,5 p., 5) Drewek 108,25 p.

turniej piłki siatkowej i koszyko­
wej z udziałem MKS-ów Przemyśl, 
Lwów i Jarosław.

Program konkurencji lekkoatle­
tycznych obejmuje: biegi: 50 m, 
100 m, 50 m przez płotki; sztafety: 
4 X 50 m i olimpijską, skoki wzwyż 
i w dal, oraz rzut kulą.

Sądzimy, że młodzież szkół śred­
nich Przemyśla i poprze pierwszą 
poważniejszą imprezę swego M. K. 
S-u przez gremialne zjawienie się 
w hali sportowej. Zbigniew 
GRÓJEC

21.11. br., staraniem Koła Sporto­
wego i Samorządu Uczniowskiego 
została urządzona zabawa karna­
wałowa w naszym gimnazjum. Sala 
została pięknie udekorowana sprzę­
tem sportowym. Na zabawę przy­
byli licznie koleżanki i koledzy i 
grono nauczycieli wraz z panem dy­
rektorem. Dochodem, jaki przynio­
sła zabawa podzieliło się Koło 
Sportowe z Samorządem.

Jan Chrabałowski
TORUŃ

 _______    ,_r_. , W niedzielę odbyły się na sali
Wyróżnili _ się zawodnicy klasy Okręgowego Ośrodka Wychowania

czwartej, którzy zajęli od pierwsze­
go do szóstego miejsca (z wyjąt­
kiem czwartego).

x
26 lutego odbyły się w hali spor­

towej zawody lekkoatletyczne pod 
hasłem „Kończymy sezon halowy". 
W zawodach tych brała udział mło­
dzież szkolna, która zajęła szereg 
czołowych miejsc. Ziwert (lic. Rol­
nicze) zajął pierwsze miejsce w ku 
li 7,25 kg wynikiem 12,27 m. W 
biegu na 30 m Romatowski (lic. 
Roln.) pokonał Rosinka (W. K. S.) 
w czasie 4,3. Wysocki (Kopernik) 
skoczył wzwyż 1.70, zajmując dru­
gie miejsce. W trójskoku Przybyl­
ski (Kop.) zajął pierwsze miejsce, 
skacząc 12,56. Wyniki te uzyskane 
w hali i bez treningów są bardzo 
dobre. H. Mikołajski.
KATOWICE

Na miejskim sztucznym lodowi­
sku w Katowicach rozegrany został 
finałowy mecz hokejowy o mistrzo­
stwo szkół średnich województwa 
śląskiego w kategorii Szkolnych 
Kół Sportowych pomiędzy Miej­
skim Gimnazjum Katowice, a Pań­
stwowym Gimn. z Siemianowic. 
Jak było do przewidzenia, mecz za­
kończył się zwycięstwem drużyny 
katowickiej w stosunku 4:0 (1:0, 
1:0, 1:0). Tym samym Miejskie 
Gimn. Katowice zdobyło tytuł mi- 
trza Śląska w kategorii G. K. 
1-ów. Łupem bramkowym podziej 
iii się: Nowak (2), oraz Kapołka i 
iubisik. Reprezentacyjny hokeista 
’olski Jarecki, który jest uczniem 
Miejskiego Gimn. w Katowicach 
nie został do udziału w tym meczu 
dopuszczony, gdyż zdaniem kiero­
wnictwa zawodów reprezentuje on 
zbyt wysoką klasę, by walczyć 
przeciw drużynie szkolnej!

X
Zawody narciarskie młodzieży 

żeńskiej i męskiej szkół średnich 
woj. śląskiego, które miały się od­
być w dniach 6 i 27 lutego br. w 
Szczyrku — zostały z powodu nie­
wystarczających warunków śniego­
wych odwołane. el.
PRZEMYŚL

W nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę 4 i 5 marca, będzie Przemyśl 
świadkiem dużego wydarzenia w 
historii sportu szkolnego. Otóż no­
wopowstały MKS Przemyśl, który 
wykazuje coraz większą ruchli­
wość, rozegra w hali sportowej 
mecz lekkoatletyczny z MKS 
Lwów. Równocześnie odbędzie się

Fizycznego w Toruniu ostatnie spot 
kanie z cyklu szkolnych mistrzostw

swych zawodników miało w Kiera-

Szkoła Przemysłowa — Gimn. IX 
2:0 (15:9, 15:10). Po dobrej grze za­
służone zwycięstwo odniosła Prze- 
mysłówka, mająca najlepszego swe­
go zawodnika w Lipińskim. U po­
konanych dobrze grali Legutko i 
Zych. Sędziował dobrze p. Janik.

Gimn. Jaworskiego — Gimn. So­
bieskiego 2:0 (15:10, 15:11). Po ma­
ło ciekawej i stojącej na marnym 
poziomie grze zwycięstwo odniósł 
zespół gimn. Jaworskiego. Najlep­
si: u zwycięzców Giergiel, u poko­
nanych Ariet. Sędziował p. Kuli­
kowski.

Liceum Handlowe—Szkoła Prze­
mysłowa 0:2 10:15, 4:15). Po cieka­
wej grze zasłużone zwycięstwo od­
niosła wyrównana i zgrana druży­
na Szkoły Przemysłowej. Sędzio­
wał p. Kulikowski.

Koszykówka.
Gimn. III — Gimn. VIH 46:16

(15:5). Zasłużone zwycięstwo od­
niesione przez zgrany i wyrówna­
ny zespół gimn. III, który najlep­
szego swego zawodnika miał w Ar­
iecie. U pokonanych na wyróżnie­
nie zasługuje Hegerle. Sędziowali

drużyna grała bardzo ambitnie, je­
dynie może warto cnecjalnie pod­
kreślić ofiarną grę Abramowicza. 
Organizacja zawodów dobra, gości 
duzo. Po tym zwycięstwie drużyna 
gimn. Paderewskiego wchodzi do 
finału o mistrzostwo m. Poznania.

X
W tych dniach odbył się mecz 

koszykówki między mistrzem gim. 
Mar. Magdaleny kl. Ill-a a nieofi­
cjalnym wicemistrzem kl. H-b. Sa­
me zawody stały na wysokim po­
ziomie i były prowadzone w szyb­
kim tempie.

Od początku gry bierze inicjaty­
wę mistrzowska drużyna. W tym 
krótkim okresie mistrz strzela tak 
poważną ilość koszy, że mecz ma 
już wygrany. Po kilkunastu minu­
tach tempo ustaje i wicemistrz prze 
chodzi do ataku. Jednakże w mię­
dzy czasie, Szafarkiewicz, najlep­
szy gracz mistrza, otrzymuje piłkę 
na obronie i mijając po kolei wszy­
stkich przeciwników, z przebuji 
strzela najpiękniejszego kosza dnia. 
Do przerwy wynik brzmi 30:4. Pa 
przerwie dalej ma przewagę mi­
strzowska drużyna. Atak kl. Ill-a 
w składzie Sobociński, Szafarkie­
wicz i Hoffman J. gra bardzo efek­
townie, strzelając jeszcze 15 koszy. 
Wynik dnia ustala Hoffman, strze­
lając ze środka boiska kosz. Wynik 
60:12 dla mistrza.

Największą ilość koszy strzelił 
Szafarkiewicz 20 i Schwartz 2 ' 
Organizacja zawodów dobra. S 
dziował p. Czaplicki.

Eugeniusz Nowak
SIEDLCE

Koszykarze Lic. Humanistycznego są najlepszym zespołem toruńskich 
szkół średnich. Na prawo Stanisze wski (x) najlepszy koszykarz To­

runia.

w koszykówce. W pierwSzym me­
czu Liceum Budowlane wygrało z 
Liceum Przyr. Niemieckim w sto­
sunku 49:32.- W drugim spotkaniu, 
które miało decydujące znaczenie o 
pierwszej lokacie, Liceum Humani­
styczne pokonało Liceum Handlo­
we w stosunku 48:34. Gra stała na 
bardzo wysokim poziomie technicz­
nym, z lekką przewagą szybszych 
zawodników Liceum Humanistycz­
nego. Najlepszymi na boisku byli 
Staniszewski i Zieliński z Liceum 
Humanist. i Reszczyński oraz No­
dzyński z Liceum Handlowego.

Ostateczny stan tabeli mistrzow­
skiej przedstawia się następująco:
1) Liceum Humanistyczne 3 gry, 
3 pkt., koszy 201:74; 2) Liceum Han­
dlowe 3 gry, 2 pkt, koszy 152:90;
3) Liceum Budowlane 3 gry, 1 pkt, 
koszy 84:119; 4) Gimn. Przyrodni- 

Niem. 3 gry, 9 pkt., koszy 79:223.
(KAO)

K R A K Ó W

W dalszym ciągu mistrzostw kra­
kowskich szkół średnich rozegrano 
w sobotę i niedzielę na sali YMCA 
szereg następnych spotkań, w któ­
rych uzyskano następujące wyniki.

Siatkówka.
Gimn. VIH—Gimn. IH 2:0 (15:3, 

17:15). Bardzo łatwo odniesione 
zwycięstwo dużo lepiej grającego 
gimn. VIII, które najlepszych

W  O  L  N O  B  i j E  G  O  W  A  

P I A S T A ^ H A M U L C O W A

Am Fm S.
J E S T  G W A R A N C J Ą  
T R W A Ł O Ś C I  R O W E R U

b. dobrze pp. Bieniek i Kulikow­
ski.

Szkoła Przemysłowa — Gimn. H 
31:16 (14:10). Gimn. II wystąpiło 
bez swego czołowego zawodnika 
Pawlika, który, mimo, iż był obec­
ny na sali — odmówił wzięcia u- 
działu w zawodach, nie mając ku 
temu żadnego powodu. Sędziowali 
dobrze pp. Ariet i Kulikowski.

Gimn. HI — Gimn. Jaworskiego 
52:26 (14:16). Po bardzo interesu- 
'ącej grze zasłużone zwycięstwo 
odniosło gimn.- III, dzięki lepszej 
grze w końcowych momentach me­
czu. Najlepsi: 
i Jakubowski, u pokonanych Gier­
giel i Stefanik. Sędziowali pp. Ku­
likowski i Czajczyk.

Liceum Handlowe—Szkoła Prze­
mysłowa 27:21 (13:9). Niespodzie­
wane lecz zupełnie zasłużone zwy­
cięstwo Handlowych nad zbyt pew­
nym siebie przeciwnikiem. Na wy­
różnienie zasługują: u zwycięzców 
Ziemba i Mazanek, u pokonanych 
Lipiński i Rupa. Sędziowali słabo 
pp. Bieniek i Grójecki.

W. Janowski
POZNAŃ

Zawody rewanżowe ping - ponj 
pomiędzy reprezentacjami Sokołi 
wa Podl. i Siedlec, rozegrane 19.1 
w sali Gimnazjum im. żółkiewski! 
go w Siedlcach, przyniosły ponou 
ne zwycięstwo Sokołowa w stosur 
ku 6 :1.

Wyniki techniczne: 
Andrzejak (S-ce) — Wegnerów 

ski (S-łów) 2:0; Zakrzewski (S-ce
— Sawicki (S-łów) 1:2; Wyczó! 
kowski (S-ce) — Ciemniewst 
(S-łów) 0:2; Gers (S-ce) — Woś 
niak (S-łów) 0:2; Chodorowsl 
(S-ce) — Zakrzewski (S-łów) 1:! 
Andziak — Gers (S-ce) — Cien 
niewski — Wożniak (S-łów) 1: 
Wyczółkowski—Zakrzewski (S-ci
— Pogorzelski — i?) (S-łów) 1: 

Najlepsi Andziak (Siedlce) i Cii
mniewski (Sokołów). Widzów oki 
ło 300 osób. Podczas zawodów przj 
grywała orkiestra symfoniczna g 
mnazjum im. B. Prusa pod dyr. ki 
legi Marciuszka. Sędziowali kc 
kol. Strzelec i Woźniak z Sokołow 
oraz Andziak, Wyczółkowski, Z: 
krzewski i Staniszewski (Siedlce

W dalszym ciągu mistrzostw G 
mnazjym i Liceum B. Prusa w kc 
szykówce rozegrany został mecz p 
między II Lic. Przyrodn. a I  Li 
Humanist. Po bardzo zaciętej wa 
ce zwyciężyli nieznacznie „Przyrc 
dnicy" w stosunku 47:41 (20:24 
zdobywając tym samym tytuł m 
strza liceów, nie przegrywając ai 
jednego spotkania w turnieju. Na; 
lepszym zawodnikiem u  „Przyroc 
ników" był Stański, u „Humań 

zwycięzców Ariet st°w“ ~  Banaszek i Górski. S< zwycięzców Ariet , dzl0wał p prof Hermanowski.
X

W sali Gimnazjum Mechaniczne 
go rozegrany został mecz koszy 
kówki pomiędzy zespołem Gimna 
zjum im. Żółkiewskiego i Gimr 
Mechanicznego. Sensacyjne zwycię 
stwo odnieśli mechanicy, bijąc wi 
cemistrza Siedlec w stosunku 40:34 
Na usprawiedliwienie „Żółkiewskii 
go“ należy nadmienić, że nie maji 
oni warunków do treningu, salaicł 
jest bowiem za ciasna i nie ma u- 
rządzeń do koszykówki. Drużynj 
zagrały w składach: Mechaniczne 
Kubacki, Różak, Jadczuk, Byczyń- 
ski, Szczerbaciuk, Trzos, Ostapski 
Żółkiewski: Pawłowski, Redas, Bu­
lik, Soszyński, Walczuk. Sędziował 
p. prof. Karpowicz.

Stanisław Staniszewski 
prezes MKS.

SKIERNIEWICE

W ubiegłą sobotę odbył się mecz 
koszykówki między gimn. Pade­
rewskiego a Marii Magdaleny. Po 
bardzo zaciętej i  wyrównanej wal­
ce zwycięstwo odniosło gimn. Pa­
derewskiego w stosunku 30:21. Ko­
sze dla zwycięskiej drużyny strze­
lili Matysiak 10, Abramowicz 8, 
Górski 6, a Stencel, Gilewski, Ko- 
parzewski po 2. Skład zaś drużyny 
był następujący: Abramowicz, Sob 
kiewicz, Górski, Matvsiak i Gilew­
ski, w rezerwie Koparzewski i 
Stencel. Na szczególne wyróżnienie 
zasługują Matysiak i Abramowicz, 
którzy grali bardzo pięknie. Orga­
nizacja zawodów dobra i sprawna. 

x
Następną rozgrywką drużyny gi­

mnazjum Paderewskiego, było de­
cydujące spotkanie w koszykówkę 
z lic. Handlowym, o prawo wejścia 
do finału. Po zaciętej i nerwowej 
walce zwycięstwo odniosła druży­
na gimn. Paderewskiego w stosun­
ku 40:35 (22:11). Specjalnie trudno 
kogokolwiek wyróżniać, gdyż cała

26 lutego br. odbył się na Stadio­
nie Miejskim w Skierniewicach 
mecz piłki nożnej pomiędzy druży­
nami Gimnazjum i Liceum Państw, 
w Skierniewicach. Mimo, że przy­
stąpiono do zawodów bez specjal­
nego przygotowania, gra była dość 
żywa i ciekawa.

Składy drużyn: Gimnazjum: Ja­
strzębski I — Kozłowski — Pającz- 
kowski — Malin — Bajda — Kę­
dzior — Szymczyk — Fral — Pa­
włowski — Pałysiński — Jastrzęb­
ski n.

Liceum: Marasek (Grzegdala) — 
Jagiełło — Jaworski — Jarecki — 
Gałecki — Bieniak — Katyński — 
Wołowski — Pasztetny— Paczkow­
ski — Wysocki. H. Pawłowski

^ a k c ja , tel. 8-63-66 i Administracja, tel. 9-95-62, Warszawa, Łazienkowska 3. Nocny telefon redakcji

j ^ P u tn e ra ta miesięczna 80 gr. kw artalna 2 zl 20 gr. roczna flO miesięcy) 7 zł.

i*^ A K T O R : LECH GÓRSKI — przyjm uje w środy — 12 — 15.

i  środy i niedziele od g. 18-ej — 592-40. Wydz. ogłoszeń: Łazienkowska 3. Teł. 8-63-6C

Pocztow e konto rozrachunkow e Nr 119. K onto P K O . 13.693 Ogłoszenia: 70 gr mm. t łam

W YD A W CA: „KULTURA FIZYCZNA" sp. z ogr. odp.

196 — Zakłady Drukarski. W. Piekarnlaka, Warsiawa. Okólnik 10, tel. S44-59 1 «9*-40.



4 S P O R T  S Z K O L N Y

Sport w polityce
r j  owojenny Kongres Wiedeń- 

J  ski dał nam Ligę Narodów. 
Od tej chwili — jak wszyscy wie 
m y  — zmora wojny i nalotów 
bombowych przestała dręczyć nie 
tylko Europę, ale i świat cały. 
Słaby i mocny w  równej mierze 
zapewnione mają normalne wa­
runki rozwoju i ekspancji. Nie 
każdy wie jednak, w  jaki sposób 
złagodzono dzikie instynkty, jak 
zaprowadzono ład i porządek.

Genialny wprost mąż stanu za­
proponował rozgrywki ligowe. 
Prosty ten wniosek przyjęto przez 
aklamację. Od tego czasu wszyscy 
są w  posiadaniu złotego środka i 
stosują go bez względu na fakt, 
że sama liga dawno już wyelimi­
nowana została z rozgrywek.
I tak w  programie mistrzostw 

Japonia po zaciętej i frapującej 
walce wygrała na punkty ćwierć 
finał z Chinami. Udział brało z 
obu stron około trzystu dywizyj, 
częściowo zmotoryzowanych. Ko­
ła dobrze poinformowane stwier­
dziły jednak, że mecz trzeba bę­
dzie powtórzyć z powodu mało 
przekonywującego zwycięstwa Ja 
ponii. I rzeczywiście trudno orzek 
nąć, który z zawodników jest w  
lepszej formie; bo chociaż Japo­
nia wygrywa w  nieznacznym sto­
sunku, to jednak, z małymi przer­
wami mecz trwa dalej. Ostatnio 
nawet r ' kasowała Japonia kil­
ka silnych uderzeń z prawej ręki 
na froncie południowym.
W  konkurencji juniorów zacię­

tą walkę stoczyły Włochy z Abi­
synią. Ta ostatnia wysoko uległa 
przeciwnikowi i w  rezultacie wy­
eliminowana została przez chemi 
czny nokaut.
W  drugiej tercji rozgrywek li­

gowych obiecujący zawodnik 
Niemcy uzyskał złoty pas Nad­
renii i honorowy dyplom z gdań­
skim pejzażem. Po przedbiegach 
przystąpiono do kombinacji Wie­
deńskiej. Sędziowie ringowi in­
terweniowali kilkakrotnie z po­
wodu faulów, co jednak nie wpły 
nęło na decydujące zwycięstwo 
Niemiec.
W  zlocie gwiaździstym do Cze­

chosłowacji udział wzięły również 
Polska i Węgry. Najtrudniejszym 
dla Polski i Niemiec był odcinek 
trasy Bogumina. Na tym etapie 
Niemcy ulegli jednak szybszemu 
przeciwnikowi.
W  ramach Ligi odbyły się też 

eliminacje hiszpańskie. Z powo­
du niekompletnego składu druży 
ny hiszpańskiej wypożyczono kil­
ku zawodników z ekip zagranicz­
nych i w  rezultacie wygrał Naro­
dowy Klub Sportowy.

Z ostatniej chwili donoszą nam 
o projektowanym meczu między 
Japonią z jednej, a Francją i An­
glią z drugiej strony. Menażero­
wie proponują eliminację wodną 
gdzieś w  okolicach Hainan. Na-

razie nic pewnego podać jeszcze 
nie możemy.
Nie doszedł do skutku jedynie 

mecz Polska — Litwa z powodu 
zbytniej nierówności sił.
Powyższa retrospekcja wskazu 

je jednak dobitnie, że wiek X X  
dawno już opuścił drogę krwa­
wego, kosztownego i mało przeko 
nywującego zwyczaju wypowia­
dania wojen. T. J. lic. W-wa.

100 kg; =  203 cm.

Kalevi Kotkas waży ponad 100 kg. 
Nic dziwnego, że mistrz Finlan­

dii i rekordzista Europy w skoku 
wzwyż (203 cm) ma trudności z 
przejściem przez poprzeczkę. Kot­
kas postanowił wobec tego zrezyg­
nować ze skoków i całą Swą uwagę 
poświęcić rzutowi' dyskiem.

S port w  A lgierze

W ó z  l u d o w y  z a  9 9 0  M k

M i ę d z y n a r o d o w y  s alon a u t o m o b i l o w y
(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ S p o r tu  S zk o ln e g o " )

Sport dotarł do Algieru. Nic w 
tym dziwnego, gdy wiemy, że 

nie zatrzymał się nawet przed ma­
sywami Tybetu i w stolicy Dalai 
Lamy grają w piłkę nożną niczym 

Londynie.
Otóż w Algierze zaczęły się nie­

dawno rozgrywki piłkarskie i w ko 
szykówce o mistrzostwo rozlokowa­
nych tam oddziałów wojskowych. 
W programie było też spotkanie 
garnizonu z Maison Blanche z dru­
żyną w Setis. Drużyny (piłkarskie 
koszykówki) Maison Blanche udały 
się do Setis w samolotach. Nie by­
łoby w tym nic nadzwyczajnego. 
Trudność tkwiła jednak w tym, że 
w Setis nie ma odpowiedniego miej 
sca do lądowania, toteż dzielni spor 
towcy-wojacy opuścili samoloty 
przy pomocy spadochronów, szczęś­
liwie wylądowali, udali się do swo­
ich kabin, wdziali strój sportowy i 
wyszli na boisko.

Są jednak na świecie rzeczy, o 
których nie śniło się nawet Ben 
Akibie.

W y p ra w a  M osterta

P  isaliśmy ostatnio o ambitnych 
' planach biegacza węgierskiego 
Szabo, który wybiera się do Ame­
ryki. Tego rodzaju wycieczki rzad­
ko kiedy służą Europejczykom. 
Przekonał się o tym ostatnio dosko- 
-iały biegacz belgijski Mostert. 
Pierwszy jego start w Madison 
Sąuare Garden w Nowym Jorku 
-akończył się zupełnym fiaskiem. 
Zrobił błąd, decydując się na debiut 
w towarzystwie Cuninghama, Fen- 
ikego, panów Wayne i Blaine Ri- 
leout oraz Ronianiego. Było z góry 
do przewidzenia, że nie dotrzyma 
kroku czołowej klasie USA na jej 
własnym terenie i to jeszcze w hali. 
Mostert zapłacił swój ryzykowny 
krok bolesną klęską.

Bieg wygrał Cunningham pewnie
■ czasie 4:13. Więcej szczęścia, niż 

Mostert miał drugi „cudzoziemiec" 
Kanadyjczyk Williama Fritz, który 
zajął na 600 jardów drugie miejsce 
za zwycięzcą Wallace 1:12,3.

Sensacją dnia była klęska Wood- 
ruffa na dystansie pół mili, wygrał 
„junior" Ślater w czasie 1:54,7. 
Wspaniale wypadły skoki. Melwin 
Walker przeszedł przez poprzeczkę 

wysokość 2.02, a w skoku o tycz 
osiągnęli Meadows, Warmerdam 

i Ganslen po 427!

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ruje niezwykłych wysiłków kon­
struktorów dziedziny samochodowo- 
motocyklowej w zakresie współza­
wodnictwa sportowego, ale nawet 
będzie je usilnie popierał. Rezulta­
tem tego jest piękny pawilon „wy­
ścigowy" obecnej wystawy, w któ­
rym stojące na stoiskach rekordo­
we wozy „Auto-Union" i ..Merce­
des-Benz" są bezwzględnie najlep­
szymi na świecie w swej kategorii. 
Na wstępie wystawy, jakby w holu 
hali Nr 1, ogólne zainteresowanie 
budzi ogromna mapa III-ej Rzeszy, 
ilustrująca całą olbrzymią sieć au­
tostrad i dróg samochodowych, wy­
budowanych w ostatnich latach. 
Długość ogólna autostrad w Niem­
czech ma przekraczać, według za­
powiedzi, imponującą liczbę 15.000 
km (!) Rezultatem zaś dobrych 
dróg, według słów Goebbels‘a było 
to, że od 1 Iipca 1933 r. do 30 
czerwca 1938 r. 660.146 zagranicz­
nych samochodów przejechało gra­
nice niemieckie podczas pobytu 
przejściowego w III-ej Rzeszy. 
Niemcy obecnie stały się jednym z 
najbardziej klasycznych krajów do 
podróży automobilowych.

Kanclerz Hitler na otwarciu wy­
stawy podczas swego przemówienia 
zaznaczył, że racjonalna prodnkcja 
ściśle łączy się ze zmniejszeniem 
ilości wytwarzanych modeli. To sa­
mo zaznaczył Dr Allmers, który do­
dał, że metoda ta była już realizo­
wana w ciągu ostatniego roku.

„Istniało, mówił on, 55 typów wo­
zów samochodowych w 1937 r. do 
1938. Obecnie nie pozostanie wię­
cej niż 23 modele. Zamiast 110 ty­
pów wozów ciężarowych, pozosta­
nie — 14, wreszcie zamiast 150 ty-

rozwijający moc 23,5 KM, chłodze­
nie powietrzne, co ma duże znacze­
nie praktyczne przy garażowaniu 
w ciągu całego roku na powietrzu, 
bez obawy rozsadzenia chłodnicy na 
mrozie. Krótko mówiąc, ułatwia to 
obsługę wozu. System chłodzenia 
oleju bardzo racjonalny i dobry, 
rozwiązany ciekawie i -pomysłowo. 
Zawieszenie wszystkich kół nieza­
leżne, jak również i resorowanie. 
Wóz posiada hydrauliczne amorty­
zatory i hamulce na wszystkie 
cztery koła. Karoseria skromna, ale 
czysto opływowa i starannie opro­
filowana. Dzięki umieszczeniu sil­
nika w tyle wozu i zastosowaniu 
napędu na przednie koła, zyskano 
dużo miejsca, tak, że wóz wygodnie 
pomieścić może 5 osób (2 na prze­
dzie, 3 w tyle). Waga samochodu 
jest nie wielka (około 700 kg), co 
przy stosunkowo silnym motorze, 
pozwala osiągać maksymalną szyb­
kość około 115 km/godz. Zużycie 
paliwa bardzo ekonomiczne i wy­
noszące 6—7 litrów na 100 km. Wóz 
posiada duży zryw i doskonale po­
konuje wzniesienia. Cena KdF jest 
doprawdy rewelacyjna i wynosi 
990 mk. Całość jest opracowana wy­
jątkowo udatnie i racjonalnie. Je­
żeli dodamy jeszcze, że dostępne 
warunki kupna KdF (raty 6 mk ty­
godniowo) napewno uprzystępnią 
posiadanie tego wozu szerokim rze

szosy w III-ej Rzeszy zapełnią się 
tymi samochodami i produkcja icb 
dosięgnie liczby naprawdę imponu­
jącej.

fabrycznymi wozów osobowych

i  115 km/godz. jako szybkość P** , 
ciętna na szosie „Admirał" jest |
pem wozu komfortowego, o f
karoserii. Cechy wozu: pewność. ® 
chy bieg i komfort. Spotyka*? i 
poza tym dalsze modele „Opel" ® 
brze znane na naszym rynku 
det" i „Olimpia") i model „KaP 
tan", 6-cio cyl. (2.473 cm3).

Koncern Auto-Union wysta^r 
marki Audi, Wanderer i

' sp^

Wóz ludowy KdF podczas pr$$ 
terenowej.

Montowanie karoserii Opla typu „Kapitan".

pów motocyklów — pozostanie 25“.
Stosownie do życzenia kanclerza 

Hitlera, który chciał, aby samochód 
nie był uważany jak obiekt luksu­
sowy, ale jako użytkowy sprzęt do 
jazdy, poza tym, aby cena wozów 
była obniżona tak, że była by do­
stępna dla najszerszych mas, wy­
stawa berlińska zaprezentowała po 
raz pierwszy model wozu t. zw. lu­
dowego KdF (Kraft durch Freude). 
Wóz ten, oczekiwany z tak wielką 
niecierpliwością przez wszystkich, 
nareszcie „odkrył swoje tajemnice". 
Wiedziano, że twórcą tego wozu jest 
dr. Porsche, słynny konstruktor wy­
ścigowych samochodów Auto- 
Union, który w wozie ludowym 
oparł się na zasadach konstrukcyj­
nych rekordowych wyścigówek. j a ­
kież sa charakterystyczne dane wo­
zu KdF?

cjalnie nowym. Widzimy dalej ^  
zy „Hanomag" z ciekawymi no«' 
ściami - dziedziny amortyzował**' 
przy wstrząsach za pomocą kauc*®, . 
ku, dalej wozy luksusowe 
bach" 6 cyl. (3.791 cm3) o mocy *■* 
K.M., „Stoewer" jedną z najstaL 
szych firm niemieckich i „TripP^
(4 cyl. 1.910 cm3), konstruować 

Hamburgu. Pionierami stosowa 
. ciężkiego paliwa w turysty® 

są firmy Mercedes-Benz i Ha®"_ ! 
mag, fabryką zaś prezentującą sW® 
je modele wozów, specjalnie P1?  ̂
stosowanych do ciężkich tereno” ' , 
jest firma „Tempo". Na stoiska® j| 
tej wytwórni widzimy b. cieką**? i 
modele 6-cio i 8-io kołowe, z j®?! 
nym lub 2-ma silnikami. Wszęd** 
zawieszenie kół niezależne. Trze® | 
nadmienić, że armia niemiecka nw 
wa w dużej ilości tych wozów. ij 

Wozem turystycznym, które***® 
należałoby dać „nagrodę" będ*' 
nowy „Mercedes" 230, posiadają®* I 
b. szczęśliwe i nowe szczegóły ko**/ I 
struktywne, pochodzące ze słynny®1, 
wozów wyścigowych. A więc sp® I 
cjalna rama z rur owalnych, ***e 
prawdopodobnie trwała na wstrz* l 
sy, ośki wahadłowe i najrozmait®*.. 
szcegóły techniczne. Karoseria P*®/L 
szczegóły techniczne. Karoser*. 
piękna i silnik dający szybkość łf" 
km/godz. przy zużyciu 12 lit£°^

Samochód ludowy posiada silnik 
grónozaworowy 4-0 cylindrowy 
(ezterotaktowy) o litrażu 986 cm3,

na 100 km dopełniają reszty. J®*g 
to wóz wielkiej klasy o cenie 6.7*" 
Mk. Ceny wozów niemieckich obr9' 
cają się w  granicach: 990

. . . __ . . . . ,  ..  „  (KdF) —  30.000 Mk (M ercedes;stoiskami wytworni karoserii. Spo- Benz ,  7 litr 8 ,> RozpiętoS®
tykamy tam wszystkie czołowe dość duża. w  dziale motocyklowy*1' 
mark, niemieckie, z zagranicznych ogólne zainteresowanie budzi noWj 
widzimy modele fabryk Renault", model N-S-U 2 cyl. 350 cm3) utóD 
„Fiat , „Lancia1 i „Ford . Nikt za- podobno ma zagrozić hegemonii ®**' 
pewne me przypuszcza, ze wytwór- gieiskiej w  tym litrażu. Posiadać® 
nie „Opel (w  Brandenburgu i  w  supremację w  250 cm3 i 500 ci** 
Riesselheim) reprezentują obecnie (DKW j BMW), Niemcy nowy*?

. Produkeję w  Europie. swym modelem NSU chcą zagro*f 
100.000 wozow wytworzono w  1938 Anglikom, dotychczas bezkonk**' 
r.. „Opel jest jedną z najbardziej rencyjnym w tej kategorii m o to c f ' 
eksportowych marek niemieckich. - —

Wspominając o eksporcie, trzeba Robiąc jakby małe resumee W?' 
nadmienić, co dobitnie świadczy o I stawy, możemy powiedzieć, że t>9' 
rozwoju niemieckiego przemysłu slem nowego przemysłu samocł*®' 
samochodowego, ze jeżeli w 1934 r dowęgo jest stosowanie tych 
III-cia Rzesza eksportowała 11.000 mych konstrukcji dla małych i 
wozow, to juz w 4 lata pozmej żych WOzów i zmniejszenie ilo*®, , , . P ^ n*®J żych wozów i zmniejszenie ii0*;eksport przekroczył liczbę 78.000 produkowanych modeli. Sama *1, 
samochodow. stawa robi wrażenie imponują®® -

„Opel" wystawia jako model naprawdę może wzbudzić pod**“
najlepszy 1939 r. typ „Admirał", dla żywotności i rozwoju niem*®®; 

“ cio cylindr. o litrażu 3626 kiego przemysłu samochodowo-***0, 
mocy 75 K.M., rozwijający tocyklowego. 

maksymalną szybkość 126 km/godz. i Dezet

Zemsta zniecierpliwionego cienia.


